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Z Ż Y C I A  G W I A Z D  F I L M O W Y C H .
Paweł Wegener jest Niemcem, uro- prawdziwemu talentowi już w począt- otworzył mu wrota do Hollywood. Je­

dzonym we Fryburgu. Studja odbywał kach swej karjery zajmował wybitne dna z największych wytwórni założona 
w Lipsku, gdzie ukończył fakultet filo- stanowisko w tea trach : wiesbadeńskim przez Maveusa L otve i zjednoczona jako

BARBARA WORTH

zoficzny. Niezwykle inteligentny i m y­
ślący, zajmował się przedewszystkiem 
historją sztuki. To szczególne zamiłowa­
nie do sztuki skierowało go na drogę 
karjery scenicznej. W egener należy do 
tych nielicznych artystów, którzy nie po­
trzebowali latami walczyć z trudnościa­
mi i przeciwnościami. Dzięki swem u

i hamburskim, a z tego ostatniego zaan­
gażował go do Berlina Reinhardt, u któ­
rego W egener święcił niebywałe trjumfy. 
Szekspirowskie kreacje jak  „Otello", „Ry­
szard III. “ w ysunęły go na czoło arty­
stów świata. W  r. 1912 zaczął Paweł 
W egener pracować dla kina. I na tern 
polu zdobył rozgłos światowy, który

Metro-Goldwyn-Mayer zaangażowała go 
na stałe. Pierwszy film wyświetlany 
z Wegenerem „Golem" Meyerinka zd o ­
był odrazu ogromne powodzenie na obu 
półkulach. Do pysznych jego kreacyj n a ­
leży „Nantas" według Maupassanta. Nie­
dawno u  nas oglądaliśmy go w „Upior­
nych oczach", reżyserji Rex Ingrama —
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KINO „LEW"
Miłosne przygody arystokratki w Paryżu

W salonach i spelunkach Paryża
w  B{. roli MAC MARSH i !V 0 R N 0 V E L L 0  Zdjęcia z  Moulin R o u g ei Follies B ergeres.

KINO „LEW"
a obecnie mamy sposobność znow u go 
podziwiać w  „Grobowcu miłości" reży- 
serji Joe Maya.

Paweł Wegener — to dziwny, nie­
przeciętny typ mężczyzny. Tw arz jego

prawie nieładna ma jednak w sobie d u ­
żo inteligencji, że potrafi przykuć naj­
oporniejszą uwagę widza. W  rysach jego 
przebija się coś azjatycko-mongolskiego 
— gdy raz go zapytano, czemu to na­

leży przypisać, (gdyż pochodzi z rodziny 
rdzennie niemieckiej) odpowiedział żar­
tobliwie: „Mam wrażenie, że w poprze- 
dniem życiu byłem chińczykiem". Al.

EDu.ropejscy artyśei
Nikt nie jest w stanie w y­

eliminować z odczuwania i 
myślenia swej ojczyzny.

Zastanawiając się nad 
przyczynami rozwoju i powo­
dzenia amerykańskiej produk­
cji filmowej, wystarczy ustalić 
statystycznie, jakie nazwiska 
i kraje w niej są reprezento­
wane.

Największego kontygentu 
aktorów dostarczają : Austrja,
Węgry i Niemcy. Z aktorów, 
którzy zdobyli sławę światową 
i obecnie pracują w Amery­
ce, wymienić należy przede- 
wszystkiem Wiedenki: Marrie- 
tę Milner i Marję Corda, oraz 
W iedeńczyka Ricardo Corteza,
Wiedenką jest również Mae 
Murray, której prawdziwe na­
zwisko brzmi Lotte Kónig.
W iedeń dał również reżysera 
Ericha v. Stroheima i pisarza 
Artura Schnitzlera.

„W esoła wdówka" i „Da­
m a w gronostajach" oparte są 
na operetkach, których sie­
dzibą jest Wiedeń.

N i e m c y  dały popular­
nego artystę Lew Cody. Uro­
dził się w Berlinie, pochodzi 
jednak  z rodziny francuskiej.
Berlińczykiem jest również Pa­
w eł Wegener, który wystąpi 
w  najbliższym filmie Metro- 
Goldwyn-Mayer, reżyserowa­
nym przez Rexa Igrama.

Z niemieckich reżyserów 
pracują w Ameryce: Ernest 
Lubicz, Lotar Mendes i Paweł 
Realizator „Hotelu Imperial",
Pommer pochodzi również z Berlina.

Z autorów niemieckich wymienić 
należy Rudolfa Lothara, Hermana Su- 
dermanna, Karola Vollmoellera, L ud­
wika Wolffa i Meyer-Foerstera.

W ę g r y  dały Ameryce sławną 
gwiazdą Lyę de Putti, Iwa-Petrowi- 
cza i „odkrytego" przez Sari Fedaka 
Pawła Vincenti’ego. Węgrem jest ró­
wnież pracujący w First National’u 
Aleksander Corda.

Następujący autorzy pochodzenia 
węgierskiego dostarczyli scenarjuszy:
Ludwik Biro, Imre Fazekas, Melchior 
Lengyel, Franciszek Molnar i Ernest 
Vajda.

R o s j a  dała L. Tołstoja (Anna 
Karenina), reżysera Buchowieckiego 
i 20 letnią Verę Veroninę,

F r a n c j a :  Renee Adoree u ro ­
dzona w L’Ile, Roy d’Arcy, Arlette 
Marchall i Adolf Menjou.

Obok autorów ogromna liczba 
reżyserów francuskich : George Ar-

w Ameryce.
chainbaud,

VIRG1NIA GRAY as"H7TLE EVAVUNCLE TC>nVS C A B lN "
A  U N I V E R S A t -  M A S T E K P ie . C E

Bern.
Eryk

Yirgina Grey jako „Ewunia11.
Cruze.

Wiliam Beaudine, 
Christi Cabanne, George Fitz- 
maurice i Mauricede Torncur.

Z pisarzy francuskich s ła­
wni są :  Henry Murger, Alfred 
Savoir, Jules Verne i Dumas 
syn.

A n g l j a  dała ogromną 
ilość aktorów, a więc : George 
K. Arthur, Clwe Brook, Ro­
nald Colman, Marc Mac Der- 
nott, Ralph Forbes, Claud Gil- 
lingwater, PercyjMarmont, Do- 
rothy Mackaill,^Owen Moore, 
Norman Trevor i Ernest Tor- 
rence.

Z reżyserów angielskich 
wymienić należy: Herberta
Brenon, Edm unda Goulding, 
Rexa Ingram, Franka Lloyd, 
Edw arda Sutherland, Rowlan- 
da v. Lee i Herberta Vilcox.

Sir Conan Doyle, John 
Galsworthy, Elinor Glyn i Je- 
rome K. Jerome tworzą p le­
jadę autorów angielskich.

H i s z p a n j a  dała A n ­
tonia Morena, Don A;varada 
i Gilberta Rolanda. Nadmienić 
tu należy, że Roman Navarro 
był również Hiszpanem.

Z Z autorów hiszpańskich 
wymienić należy Blasko Iba- 
neza.

S z w e c j a :  A k to rzy : Ei- 
nar, Hanson, Lars Hanson, 
Greta Garbo, Conrad Nagel, 
Gretta Nissen.

Reżyserowie: Victor Sjo- 
stióm, Mauritz Stiller i James

E. R alston (fot. Param ount).

D a n j a :  Aktorzy: Anna Q, Nil - 
json i Karl Dane. Reżyserowie: Ben­
jamin Christensen.

P o l s k a :  Aktorzy: Pola Negri.
Chcąc mieć pełny spis europej­

skich wykonawców, trzeba również 
wspomnieć o koledze Rm-tin-tina, psie 
policyjnym Bonaparte, który pochodzi 

Niemiec.
Z aktorów urodzonych w Ame­

ryce, większa część w ychowywała 
się w Europie Aileen Pringle, urodzo­
na w San Francisko, spędziła swą 
młodość w paryskim klasztorze, Avon- 
ne Taylor, urodzona w Sprinfisłd, 
uczyła się śpiewu i sztuki dramatycz­
nej w Wiedniu, Berlinie i Paryżu.

Powyższy szkic statystyczny do ­
wodzi, że film amerykański jest, w  naj- 
ściślejszem znaczeniu słowa, między­
narodowym.

Warto tu zaznaczyć, źeE m ilJan -  
nings nie został wymieniony w n a ­
szej statystyce jedynie dlatego, że 
urodz;ł  się w Ameryce.
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Z nana gw iazd a  film ow a M. B rian w domu. (Fot. P aram ount)

Z tajemnic powodzenia i karjery filmowej.
R e i n h o l d  S c h i i n z e l .  Nia za ­

pom nę tego nigdy; gdy poraź pierwszy 
stanąłem przed „Człowiekiem fi 'mu“, 
który miał wydać sąd o mnie i pełnym 
młodzieńczej wiary w sobie usłyszałem 
słowa : z takiemi n ieb ie sk i­
mi oczyma i takim nosem 
chce pan występować w fil­
m ie!?  A jednak jestem w fil­
mie z term oczyma i takim 
nosem. W  ciągu mojej p ra­
cy aktorskiej i reżyserskiej 
przyszedłem do przekona 
nia, że blask lub głębia o 
czu, piękne linje nosa nie są 
wcale potrzebne w służbie 
prawdziwej sztuki. W  Ame 
ryce jest szereg a r ty só w  u 
łomnych, z twarzą pokrytą 
piegami, którzy właśnie swe 
znaczenie w filmie zawdzię­
czają jedynie piegom lub gar­
bowi. Film zuzywa wszystko.
Jest on jakoy fotografią ży­
cia, a w życiu wszystkie ty 
py muszą znaleźć swe miej­
sce. Piękności w filmie jest 
duzo, za dużo nawet. B a- 
kuje właśnie typów cnarakterystycznych 
prawdziwie brzydkich, wolnych od pró­
żności i pychy, którzy więcej zrobić m o­
gił dia sztuki aniżeli ci, któizy z piękną

postacią i twarzą, których stale trapi py­
tanie : czy wydaje się d >syć pięknym ? 
Widzę dlat<gj  przyszłość filmu nie 
w klasycznym piofilu, lecz w rozumie, 
indywidualności, artysTycznym wyrazie

postaci. Na oczach i nosie nie zależy mi 
wcale.

C e c i l  B. Mi l l s .  Gdy mnie py­
tasz : jestem zdatny do filmu ? — wtedy

jesteś już nie zdatny do tego. Jeśli ta 
lent masz w sobie, wtedy znajdziesz sam 
drogę do filmu. Nie zewnętrzny wygląd 
prowadzi do filmu, lecz wewnętrzna ar­
tystyczna siła. Piękność często hamuje 

karjerę indywidualnych arty­
stów.

E. G r i  ff i  t h  : Kto chce 
w fiimie znanym być musi 
mieć dwóch reżyserów : fil­
mowego reżysera i przypa­
dek. Często jest ten drugi 
ważniejszy niż ten pierwszy.

R i c h a r d  E i c h b e r g :  
Ze wszystkich ludzi, którzy 
są zazdrości godni „gw ia­
zdom filmowym" z pow odu 
ich bajeczności najbardziej 
zazdroszczą. W szyscy ci s ła­
wni ludzi zaczęli od małego, 
jedni od statystówinni od dro­
bnych, nic niezriaozących ról, 
a lednak powoli zdobyli po­
pularni ść i sławę. Jak im 
się udało ! Jak można w m a ­
łej. głupiej rólce zwrócić na 
siebie uwagę? Jest to, mo- 
jem zdaniem, rzecz aktorskie­

go intelektu, a nie zewnętrznego zjawi­
ska. Mówią często • publiczność chce wi­
dzieć w filmie tylko pięknych ludzi. Jest 
to ważnem tylko dla poszczególnych

Kino PAŁACE
W strzą sa ją cy dramat m iłości i poświęcenia p. t.

Posiew krwi
«  Oł. rolach B R IG fTTA H E L M , A L B E R T  STEINRUCH. i in.

I N  S E R  UJ C l  E  
w  1 u s t r o w a t t y m  

D z i e n n i k u  L w o w s k i m !
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Kino m m
W S P A h iA L Y  FILM  S E N Z A C Y JN Y  p. t.

N I E M Y  O S K A R Ż Y C I E L
Cudowna tresu ra  psa. Niezmiernie ciekawa tre ść  pełna emocji

Kino UCIECHA

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

BAR i RESTAURACJA

j - iELANK A'“
ULICA ŚW. W O JCIECHA

TELEFON 11-00.

DANCINGI W N IE D Z IE LE  i Ś W IĘ TA
od godziny 12 w p o łudn ie  i od 
5 popo łudn iu  w dnie pow szedn ie  
□  od godziny 6 w ieczorem . □

Punkt zborny w ytw ornego tow arzystw a

Sceny z f ilm u : „N ajw iększa parad a  św ia ta" , w yśw ietla  obecnie tut. Kino „A pollo".
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

typów, ale wielkiego sukcesu w filmie 
nie osiąga kochanek, lub kochanka 
z. piękną maską twarzy tylko, lecz oso- 
Distość aktora. Film nie jest lak powierz­
chownym, jakby się zaaw ać mogło. T j l -  
ko ten aktor, który daje p r a w d z i e  ży­
cie, całą duszę i swoje ja  wkłada w rolę, 
może być wielkim. Gdy mnie ktoś pyta 
z zalotnym uśmiechem : czy uroda moja 
nadaje się do filmu ? mogę na to jedy ­
nie odpowiedzieć: muszę naprzód zoba­
czyć grę. To, co na scenie jest nazna- 
czonem, we filmie staje się ważnem przy­
czynia się do zwycięstwa np. chód lub

śmiech. Tajemnica powodzenia dla tego, 
kto chce się poświęcić karjerze filmowej, 
brzmi: N'gdy nie grać! Niegranie jest
0 wiele trudniejsze, aniżeli granie. Prawdę
1 poezję umieć przeplatać jest darem bo­
żym małej tylko garstki wybranych,

H o l g e r  M a d s e n .  Prawdziwie 
„wymownego" filmowego oblicza niema 
wcale. Krew artysty trzeba mieć zaiówno 
w tea rze, jak i w kinie: Naturalność 
w  poruszeniach, ry imu i grację w k ro ­
ku i biegu. Piękne zęby — a przede- 
wszystkiem szczery, prosty u śm iech ! 
Uśmiechem zdobywa się publiczność na

całym świecie. Blond czy też ciemne 
włosy? — trudno okresie, co lepsze dla 
filmu. S lniej bezprzecznie wypada na 
ekranie ciemna farba, nie mniej jednak  
role „wampów" grają nieraz blondyny, 
które tak samo dobrze wychodzą, jak 
i brunetki. Jedno krótkie spojrzenie, je­
den uśmiech ciepły, prosty i porywający 
łączy nieraz sugestywnie publiczność 
o wiele więcej z grającą aktorką, aniżeli 
czarność włosów Carmeny, Film odtwa­
rza rolę, z życia, — dlatego wszyscy 
ludzie — o różnych typach są dlań przy­
datni.

Anoiph Zuckor, P rezes Rady Nad­
zorczej Paramountu" o europej­

skich aktorach.

Twórca i kierownik w ytw ór­
ni pisze o autorach europejskich 
co następuję: W  Ameryce w y ­
chodzi, nie bez powodu, szereg 
niemieckich, francuskich, czeskich 
polskich i innych pism codz>en- 
nych. Nie jest również rzeczą 
przypadku, że w każdym więk 
szym hotelu o irz j i ra ć  można 
potrawy wiedeńskie, praskie, bu­
dapeszteńskie, warszawskie, etc.
Przyczyna lego leży w s t ru k tu ­
rze am erykańsk:ego narodu, któ 
ry, w dosłownem  rozumieniu, 
jest m iędzynarodowy Nic więc 
dziwnego, że staramy się o bar­
dzo wydajne zatrudnianie arty­
stów, pochodzącyi.h z Europy.
Nie dzieje s;ę to jedynie dlatego, 
by nssycac rynek europejski obra­
zami. odpowiadającymi jego upo­
dobaniom, ale dlatego, iż w Ame- . 
ryce znajduje się spory procent 
Euiopejczyków.

Oczywiście, istotnem i zasa- 
dniczem zadaniem jest odpowie 

Oiga Brink, czołowa gwiazda Uniwersału. dnie zużytkowanie aktorów by ich Georgt Lewis
kreacje mogły przemawiać dc całe- ,

go świata. Gdyby S 'ę o  tern nie myślało. cały sens istotny za- ; przed nimi całą kulę ziemską, mimo to jednak aitysta fil- 
gadnienia produkcji filmowej zostałby wykoszlawiony. Wiel- m owy pozostaje przedstawicielem swej ojczyzny nawet wte- 
cy aktorzy sceniczni są p rzew ażne  popularni jedynie w swym dy, gdy jest od niej bardzo daleko, 
kraju, a świat zna ich tylko z książek i gazety Film otwiera

N akładem  S półtd  W ydaw niczej „D ziennik Lwowski*, Spka z o. p. we Lwowie.
Z D rukarni „D ziennika P o lsk iego" (L. T .„B arszczyńsk i). — Lw ów , ulica C icha 5. — T elefonu  Nr. 283


